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K r o n i k a  " N a r o d o w a .  

l lo Ł u  1 0 9 2 , vr k w ietn ią. n ie d z ie lę , W ła d y s ła w  

H erm an k r ó l  i  S ieciccli w o jew o d a k rak o w sk i , zb ili n& 

g ło w ę  Pom orzan dzik ie  h o rd y pod D r e z d f t n k i c i n .  

B itw a  b y ła  m ordercza i  zaczęta o 5 rano > skóńczyłd 

s i ę f w  nocy;

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N A .

W o jn a  zd a je  się hyc j u z  niew ątpliw ą. N a d esz łe  d ziś  

p ism a p u b liczn e  stw ierd zają  nasze doniesienia z  pryw atnych li~ 

stó w , i  d la  tego inne p rzed m io ty  o d k ła d a ją c  n a stronę sp je~ 

szeihy z  u d zielen iem  n astęp u ją cy ch :

T i Ir c y a  i  R o s s y A . Porządkiem  nmiesczatny szczegóły ja­

k ie  dziś odbieram y: § I. z  P a r y ż a  17. M arca. ” Juź n ikt nie— 

w ątp i o w ojnie pom iędzy Rosśyrą i T u rcyą; N aw et Goniec L o n ­

d y ń sk i , k tó ry  m inisteryalne posihda w iadom ości, donosi: z’e nad­

zw yczajne depesze  dó L o n d yn u  nadeszłe, zwiastują tó  w ażne 

zdarzenie. —  II. Z  L on d yn u  22; M arca. W czoraj nadeszłe w i a ­

dom ości 2 Konstantynopola nieobiecują pokoju ! P o seł angielski



5 ąustry jacki nie.uzyskali dotąd żądanej au d y en cyi  u  Sułtana ! • -  

I I I  z  F ra n k fu rtu  tg . M a rca . O d  kilku dni odbieram y tu  liąty 

n ap ełnione w iadom ościam i za  w o jn ą !  W ysłan ie  do W iedn ia  T a y -  

n ęg o  R u d zcy rossyjskiego, jen erała  T atiszew ą  zapow iada w ażn e 

k łady ! — IV . O d g ra n ic  R ossyż  6. M a r c a . Grrecya b ędzie  w o l­

ną! P o tró jn e  przym ierze w  p ro jek cie  będące na korzyść Tur-^ 

k o  w ,  rozciiw.iało.. s ię !  — - V . O d brzegów D u n a j u l 5. M a rca 0 

T u r c y  p o s t a n o w i l i  bronić dp u p adłego  M o łd a w ii i W ołoszczyzn y! 

R o zch o d zi się pogłoska o w ażnych  układach tyczących, s ię  rozgra­

niczeń; —

G rrcw a.. W ie lk ie  zw ycięztw o  odnieśli G re c y  i  ustalili 

p o tę g ę  sw oją  na m orzu! D.uia 5 . M arca ro zp o czę ła  się  b itw a 

m orska z fio ttą  turecką z 6o o k rętó w  złożon ą i trw ała  do dnia 

5go. T u r c y  w ysad zili w ojsko sw oje p o d  Pa/ras  k ied y  n ie sp o ­

d ziew anie pokazała gię na m orzu f lo t  ta  grecka i o d  razu u -  

d erzyla  na n ie p rzy ja c ió ł, daw szy im  za led w ie  czas u szykow an ia siig 

do boju. R zeź b yła  krw aw ą i ' zacięta, że n a w e t w  n o c y  z dnia 5 ną 

4 ty. niedali G recy  od poczyn ku  n ie p rzy ja c io ło m  swej. w oln ości.

Flo.ttą turecka zn iesio n a, po u tracie  17, o k rętó w  zebra­

n y c h , zapędzona została  do L ep ąn tu . T ejże , c h w ili ,  k ied y w a l­

czo n o  na m o rzu , wo.jsko tu reckie  w ysadzone na ląd zie  p o w ita -  

n e  zo.stuło od zbrojnego pow stania G r e k ó w , i po ró w n ie  d o t­

k liw ej k lę sce , reszta n iedobitków  ra to w a ła  się ucieczką do P a -  

tras. D alsze szczegóły tego  pam iętneg o . zdarzenia w  krótca pe-? 

w u ie  w iadom e b ęd ą; to  jednak n iew ątp liw ą  jesf rzeczą, że  c?.y 

ia  w ypraw a turecka zn iw eczo n a, zaw io d ła  reszty  nadziei; p o rty  

© R om ańskiej, a panow anie G rek ó w  na A rchip elagu  na d łu g i czas 

nątaliła. R eszta  R otty tureckiej w  zatoce m orskiej L ep an tu  m ocno 

o b lężo n ą  została. N

Ó  b aszy  Janiny jedne drugim  przeciw ne krążą w iad om o­

ści i niemas.z nic pew nego na żadną stronę ; podobieństw o r a -  

e se j -że żyje. i n ow ą jaką p lągę  go tu ie  dla sw ego Pana,


